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CŁ\TKALIZU:VA

TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

DO

«CÓH! T O W A R Z m it l .

O byw atele ,

K iedyśm y wam przedstaw iali pojęcia o polityce, która nam p rze­
wodniczyć winna względem K raju , E m igracy ii przyjaznych spraw ie 
polskiej Indów, mieliśmy to przekonanie iż stajem y w obec tejże 
spraw y w sparci nietylko zaufaniem waszem, ale i jednakow em  z wami 
rozumieniem potrzeb krajow ych Powszechne teżzadowolnienie z ja ­
kiem pojęcia nasze okólnikiem z dnia ló  lipca o b ję te , przyjętem i 
zostały , utw ierdziło nas w tern p rzekonan iu , — nasze usiłowania 
wzmocniło, pomiędzy zaś Tow arzystw em  a nam i u trzym ało  i nadal 
ten n ierozerw any węzeł wzajemnej ufności, wzajem nych myśli i 
uczuć o który wszelkie niechęci przeciwników D em okracyi rozbijać 
się koniecznie muszą.

Tem u to ścisłemu zespoleniu Tow arzystwa z jego Naczelną Insty- 
tucyą, i tej niezmordowanej wytrwałości na drodze wypełniania 
najważniejszych obowiązków em igracyjnych jakiej ciągłe dowody 
sk ładac ie , O byw ate le , winniśmy uśm ierzenie zaburzeń k tóre się 
w skutku  ostatnich wypadków krajow ych w Towarzystwie naszeni 

% objaw iły. — W róciła już  spokojność; nam iętne uprzedzenia, n iero­
zważne poddawanie się zabiegom interessow anych przeciwników 
i nieprzyjaciół Tow arzystw a ustąpiły  miejsca właściwemu sądowi o 
rzeczach i ludziach, i wielu już z tych braci naszych, którzy p rzy ­
padkowo pomiędzy autorów  owych zaburzeń wmieszani bvli, j j o -  

łączyło się dziś z ogólną myślą Tow arzystw a i naszym  wspólnym 
usiłowaniom wróconych zostało. Do tej liczby policzyć możemy 
z przyjem nością k ilkunastu członków dawnej sekcyi Tours i kilku 
z sekcyi S trasbourg. Za ich przykładem  pójdą zapewne, prędzej czy 
czy później i in n i; m amy tę nadzieję, bo środki u trzym ujące ich 
dotąd w obozie przeciw ników , obnażone już zostały ze w szystkich 
pozorow jakiem i je  pokrywano.
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Postępując przeto  drogą u to ro w an ą , Tow arzystwo w yrabiać 
będzie coraz silniej i powszechniej tę pożądaną, jedność o której tak 
wiele w Em igracyi m arzono, i zwycięży te tajem ne fałsze, te pod­
stępne środki, którem i uprzedzona i niepopraw na złośliwość przeci­
wników naszych , w tórując mimowolnie potwarzom rozsiewanym  
przez nieprzyjaciół spraw y narodowej, stara się nas poniżyć nie- 
tylko w oczach b raci naszych ale i przed obcym i; k tóra w zapam ię­
tałości swojej gotową jest przyłożyć naw et rękę  do zguby naszego 
narodowego stowarzyszenia, ażeby wrócić do chaosu, do k łótni i 
anarch ii. —  Tow arzystw o, sam ą swoją spokojną powagą i w y trw a­
łością, zwycięży te  tajem ne zabiegi, tak jak  już zwyciężyło głośne 
na rozbicie jego wymierzone zam achy. 

j l S tan więc wewnętrzny Tow arzystwa i jego znaczenie wśród tu- 
łactw a, przynosi zadawalniającą rękojm ię jego by tu  i bezsilności 
wszelkich przeciw  niemu attaków . Ta rękojm ia jest tein pewniejsza 
iż w obec zawieszonego miecza trw ogi i zemsty nad głowami praw ych 
synów ojczyzny ; w o b ec  okropnych środków jak ich  nieprzyjaciele 
Polski używ ają na wyziębienie ducha narodowego, na zaszczepienie 
niemoralności i /.nikczem nienia, na podniecanie nienawiści i mordów 
pomiędzy dziećmi zbolałej naszej m atki, — my jej synowie żsjacy 
na w ygnaniu, wśród gościnnego narodu, k tó ry  sławę przodków na­
szych i m ęczeństwo naszej Ojczyzny wysoko ceni, mam y święte 
obowiązki do spełnienia ; obowiązki, do których pobudzają nas nasze 
własne uczucia i świetny przykład  tylu bohaterów  w olności, pole­
głych na polu bitwy łub pod katowskim  mieczem zaborców kraju 
naszego. G łos Teofila W iśniowskiego i Józefa K apuścińskiego 
um ierających na rusztow aniu austryackiem  za to , że umieli bronić 
narodowej dem okracyi, przenikl nasze serca i dusze; Towarzystwo 
całe przyjęło go jako wołanie samej O jczyzny, i licznemi obchodam i 
na cześć tych św iętych męczenników okazało gotowość do w ytrw ania 
w powinnościach swych względem kra ju , chociażby tę  gotowość 
najwyższem poświęceniem przyszło okupić.

Po bohaterskiej śm ierci W iśniowskiego i K apuścińskiego , k tó ra  
uczucia narodowe w sercach jej synów wysoko podniosła, k tóra na 
tufactw ie najw yższe'w spółczucie w yw ołała, a w całej Europie 
wzbudziła uw ielbienie dla spraw y D em okratycznej Polski —  
po tej śm ierci stanowiącej jeden z najpiękniejszych pomników 
narodowej niedoli, proces wytoczony Polakom W . K s. Poznań-* 
skiego przez władze pruskie, je s t dotąd najważniejszem  zdarzeniem  
dla P olsk i. 254 Polaków, pomiędzy którym i znajduje się dawny 
członek C entralizacyi, Ludwik M ierosławski, oskarżeni są o zbro­
dnię stanu za to, że usiłowali .przywrócić Polskę w granicach jakie 
m iała przed pierwszym  jej rozbiorem  (1772). W obec lak ważnego 
processu który w ynikł w skutku wypadków lutego 1846, zmuszeni 
byliśmy ograniczyć się na tein, abv w kolum nach Demokraty zapisy­
w ane były wszystkie jego szczegóły, zostawując sobie ocenienie ich 
ze względu na spraw ę narodową do czasu, kiedy ostateczny wyrok 
przeciw  obwinionym, ogłoszonym zostanie. Dwa jednak ak ta  w yda­
liśmy w skutku  tego processu : jeden, o którym  już Towarzystwo
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zawiadomiliśmy okólnikiem z dnia 17 września; drugi, do Ludu 
Niemieckiego w celu objaśnienia go o uczuciach i życzeniach całej 
Polski, i wykazania iż usiłowanie dążące do przywrócenia jej nie- 
podległości, nie może być poczytywane Polakom za zbrodnię; ten 
ak t wydany w języku niemieckim dosyć jest obszerny, dla uniknienia 
więc kosztów druku, nie załączamy go w dosłownym texcie.

Przed rozpoczęciem jeszcze processu polskiego w Berlinie, Sejm 
Rzeszy Niemieckiej zgromadzony w Frankfurcie nad Menem, nastrę­
czy! nam także sposobność odezwania się do Ludu Niemieckiego. — 
Wiadomo wam, Obywatele, jak  przerażające wrażenie sprawił 
w Europie zabór Krakowa przez A ustryę; państwa drugiego rzędu, 
a mianowicie wszystkie księstwa i tak zwane wolne miasta, zagro­
żone zostały tym haniebnym gwałtem. Wzruszenie umysłów tak się 
pokazało niepokcjącem w Niemczech, iż trzy dwory Polskę ciemię­
żące, starały sic złagodzić je publicznem zaręczeniem, iż pogwałcenie 
trak tatu  Wiedeńskiego na Krakowie dokonane, bynajmniej nie za­
graża ex\stencyj innych państw tymże traktatem  zaręczonych; a 
potem wymogły na posłusznym Sejmie Rzeszy Niemieckiej uchwałę 
z dnia 17 czerwca b . r . ,  okazującą im zupełne zadowolnienie za ich 
postępowanie w kwestyi Krakowa. Ta to uchwała spowodowała nas 
do przetłumaczenia na język niemiecki naszej odezwy z d. 8 stycznia 
b. r-, pod tytułem « Demokracya polska do Europy, » i uzupełnienia 
jej stosownym wstępem. Oprócz lego, dla objaśnienia opinii francuz- 
kiej o rodzaju propagandy naszej, maiącej na celu obudzenie w ludzie 
polskim obowiązków względem kraju, oraz dla odparcia zarzutu jaki 
przeciwnicy Demokracyi przed Francuzami nam robili, jakobyśmy 
zachęcali ind polski do rzezi galicyjskiej , wydaliśmy w języku 
francuzkim tę część dziełka pod tytułem : Słowa Boże do Ludu  
polskiego, która ten przedmiot najlepiej objaśnia. Praca ta, dobrze 
we Francyi przyjęta, przyszła w poparcie tej wziętości jaką sobie 
« Słowa Boże » w publicznej opinii polskiej zjednały.

Te były główniejsze publikacye, któreśmy w ciągu ubieżonego 
kwartału drukiem ogłosili. Ich natura, cel i okoliczności wśród 
których wydane zostały, dostatecznie usprawiedliwiają ich potrzebę. 
W tyin przeciągu czasu, zwróciła jeszcze uwagę naszą sprawa innych 
narodów, połączonych zespraw ą Polski podobieństwem teraźniejszej 
niedoli i nadzieją lepszej przyszłości. Pilne jej strzeżenie zatem  
ważniejszy uważamy obowiązek, iż walka wolności europejskiej 
z despotyzmem, długo tłumiona w wewnętrznem życiu narodów, 
coraz mocniej zdaje się grozić wystąpieniem na pole otwarLego boju. 
Obowiązku tego dopełnimy z całą gorliwością jakie na nas wkłada 
zaufanie wasze, Obywatele; ale wzywamy was zarazem w imie tego 
samego zaufania, ażebyście odpychając wszelkie uboczne insynuacye 
i namowy, zachowali w każdym przypadku tę powagę i jedność, 
jakie niezbędnym są warunkiem do służenia z korzyścią sprawie na­
rodowej.

Na leni zakończylibyśmy przedstawienie trzymiesięcznego prze­
glądu czynności naszych , gdyby nam nie wypadało dotknąć jeszcze 
kilku kwestyj dotyczących wewnętrznych obowiązków sekcyj
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i pojedynczych członków. A najprzód : z załączonego lu sprawozda­
nia z funduszów Towarzystwa, przekonacie się, Obywatele, iż do­
chody ubieżonego kwartału na potrzeby Towarzystwa, bardzo mało 
przewyższyły wydatki w tymże czasie porobione ; w funduszu zaś 
braterskiej pomocy jeszcze znaczny deficit pozostał. Zwracamy 
więc uwagę na taki stan funduszów naszych, wszystkich tych człon­
ków którzy się opóźniają z wykonywaniem swych obowiązków, łub 
którzy mniej daleko w tym względzie robią jak icli możność pozwala, 
i wzywamy ich do naśladowania tej wzorowej i nieustającej gorliwo­
ści, jaką w wielu sekcyach i pojedynczych członkach spostrzegamy. 
Zaniedbujący się członkowie niechaj pamiętają, że potrzeby sprawy 
naszej są bardzo liczne i nieustające ; że podstawa dochodów naszych 
jest w Towarzystwie, wszelkie zaś nadzwyczajne wpływy są z natury 
swojej czasowe i przemijające; że zatem największej gorliwości po­
trzeba ze strony wszystkich członków Towarzystwa, ażeby nasze 
usiłowania brakiem dostatecznycli funduszów tamowane niebyły.

Powtóre. Jeżeli z jednej strony starać się winniśmy ażeby fundusze 
Towarzystwa wystarczały na jego potrzeby, to z drugiej musimy 
zachować całą oszczędność i oględność w wydatkach naszych. Ten 
wzgląd byłby już wystarczającym do ścisłego zachowywania przepi- 

• sów ustawy naszej. Często się jednak zdarza iż niektóre sekcye ogło­
szone okólnikami za mogące stanowić sądy bratnie, uiezawiadamiają 
Centralizacyi przy miesięcznych korrespoudencyach, iż nie posiadają 
dostatecznej do tego liczby członków. Stąd wynika, żeCentralizacya, 
nic będąc uwiadomioną o zmianach w ich liczebnym składzie, prze­
syła im sprawy do rozsądzenia, które po pewnym przeciągu czasu 
dla braku kompletu , na powrót są jej odsyłane ; co oprócz szkodli­
wej przewłoki w sprawach, kassę Towarzystwa naraża na znaczne i 
niepotrzebne koszta. Zdarza się także, iż Sekcye nadsyłają Centrali­
zacyi expedycye nieopatrzone podpisami prezydującego i sekreta­
rza, lecz podpisem tego ostatniego tylko. Stąd znowu nieporządek i 
reklamacye które i czas zajmują i niepotrzebne koszta korrespon- 
dencyi zwiększają. — Wzywamy więc sekcye niedopełniające prze­
pisów Ustawy wewnętrznej §§ 21 i 23 lit. h objętych, ażeby o 
zmianach zachodzących w ich liczebnym składzie Centralizaeyę 
regularnie zawiadamiały, i ażeby te tylko expedycye jej nadsyłały, 
które podpisami prezydującego i sekretarza są opatrzone.

Potrzecie. Udzielanie braterskiej pomocy biedniejszym od nas, 
jakkolwiek jest jednym z dowodów szlachetności uczuć Towarzystwo 
ożywiających, jednakże szczujdość funduszów jakie na len cel prze­
znaczyć możemy wymaga, nietylko wielkiej oszczędności w ich rozda­
wnictwie, ale także i dokładnego rozpoznawania gwałtowności potrzeb 
które zaspokoić mogą. Ten wzgląd był powodem iż Towarzystwo 
powierzyło Centralizacyi przyznawanie braterskiej pomocy , Se- 
kcyom zostawiając tylko przedstawianie jej potrzebujących. Atoli nie 
wszystkie sekcye stosują się do tego postanowienia; są takie które 
same udzielając wsparcia z ogólnych funduszów Towarzystwa, przy­
czyniają się do zwiększenia deficitu w tej kategoryi wydatków na­
szych. Tym to sekcyom przypominamy § 5 postanowienia względem
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adm m islracyi podatku braterskiego, który w yraźnie stanowi że : 
« ud/.ielanic w sparcia potrzebującym  w yłącznie do C entralizacyi 
należy. » T ow arzystw o zaś zawiadam iam y, iż z powodu wyjątkowego  
położenia sekcyi L ondyn, upow ażniliśm y ją do zatrzym ywania u s ie ­
bie tej części jej sk ładek, która na wsparcia jest przeznaczoną, i do 
udzielania z niej pomocy m iejscow ym  braciom w potrzebie b ędą­
cym , z warunkiem jednak zdawania nam szczegółow ycłi rachunków  
dla um ieszczania ich w okólnikach, jak tego w załączonem  tu spra­
wozdaniu przykład już mamy.

Po czw arte. Załączam y tu exp ed vcyę S ek cy i Parvż wzywająca nas 
do zwrócenia uwagi T ow arzystw a na potrzebę zasilania C zyteln i 
paryskiej ciąglem i składkam i. C zynim y to tem  chętniej, iż czując 
całą użyteczność tego zakładu utrzym yw anego dotąd sam em i prawie 
ofiarami m iejscow ych członków , mamy nadzieję, iż powody w ym ie­
nione w wspomnionej expedycyi, dostateczną będą zachętą  dla Towa­
rzystwa do przyjścia usiłow aniom  Sekcyi Paryż z tą skuteczną po­
m ocą, której dawniej już jej nieodm awiało.

P opiąte nakoniec. D ołączam y tu odezw ę Sekcyi Przedstawiającej 
N antes do T ow arzystw a, której do tego czasu ogłosić nie m ieliśm y  
sposobności.

Pozdrow ienie i braterstw o.
Versailles, dnia 25 października 1847.

Sekretarz, Prezydujący z kolei,
W . H elłman. W incenty Mazurkiewicz.

DO OGÓŁD TOW ARZYSTW A DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO ,

SEKCYA NANTES.

O b y w a t e l e ,

W ś ró d  n ieszczęśliw ych  p r z y g ó d ,  jak ich  d o z n a ły  us i ło w a n ia  n a s z e , nic 
s t rac i l i śm y  nadziei  w lepszą p rz y sz ło ś ć .  l) la  uzyskan ia  p ok lasku  n ie p rz y ja ­
ciół  T o w a rz y s tw a ,  n ie  w ypar l iśm y  się w iary  naszej  za p ie rw szy m  pow iew em  
n ie p o m y ś ln e g o  w ia t ru .  Nie b u rz y l i ś m y  d o m u  naszego ,  dla  lego że zaw adzał  
z ł y m  sąs iadom . .1 k iedy n iek tó rzy  w p o tw arczv ch  k ła m s tw a c h  w ro g ó w  zasad 
naszych  czerpal i  p o tęp ien ie  i In s ty tucy i  N acze lne j  i T o w arz y s tw a ,  m y  p rz e ­
c iw n ie  w tej zdw ojonej  na ta rczyw ośc i ,  widziel iśmy n iew ą tp l iw y  dow ód m o ­
ra lne j  w artośc i  p rzed s ięw zię tych  d z i a ł a ń .  N ie  na  t ry u m f ie  za tem  n i e p r z y j a ­
c ió ł  O jczyzny  o p ie ra l iśm y  sąd nasz ,  i d latego n ie  p o lep ien ie  ale w y r o z u ­
m ia ło ść  i w spó łc zu c ie  pon ieś liśm y lu d z io m ,  co bez zasobów , w ś ró d  ty s ią ­
c z n y c h  przeszkód tu  i w k ra ju  potrafi l i  ro zn ieść  i zaszczepić w iarę  naszą.

W ie rn i  zasadzie  T o w a rz y s tw a ,  n ie  m ogl iśm y p a t rz y ć  o b o ję tn ie  na tych  
co w b rew  p rzy ję ty m  z o b o w iąza n io m ,  w b re w  pierwsze j  kon iecznośc i  d e ­
m o k ra ty czn eg o  s p o łe czeń s tw a ,  n ie ty lko n ie  szanowali  woli większości ,  ale 
jeszcze  te w iększość ,  jako  im  n i e p o s łu s z n ą ,  pozwolili  sobie  karc ić  p o lw ar-  
czem i  p i s m a m i .  Te p ism a  tak h o jn ie  r o z rz u c o n e  za  p o ś re d n ic tw e m  jaw n y ch  
n ie p rz y ja c ió ł  T o w a rz y s tw a ,  n ie  znalaz ły  w poś ród  nas o d b ic ia ,  od rzu c i l i śm y
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w szelk ie  w spóln ic tw o,  i p o tęp i l iśm y  je  gdzie  tylko c h c ia ło  s łu ż y ć  za n a r z ę ­
dz ie  p ropagandz ie  b e z r z ą d u .

N ie  dal iśm y s m u tn e g o  w idow iska  niewieściej  rozpaczy ,  nie rozdz ie ra l iśm y  
w łas n eg o  ło n a ,  z z im n ą  rozw agą i wedle  sum ien ia  są dz i l iśm y  okoliczności i 
ludz i ,  n ie  zw ątp i l iśm y  o ce lu ,  ani  o ś ro d k ach  k tó re  nas łączą ,  dla tego z n a ­
leźliśmy się r azem  z w am i,  O b y w ate le .  Tej  to  wspólności  w u w a ż a n iu  sp raw y  
p u b l ic z n e j  w in n i ś m y  zau fan ie  ja k ie m  nas zaszczycil iśc ie .

Zaw iązu jąc  się s tosow nie  do  w aszej  woli w S ekcyę  P rz e d s ta w ia ją c ą ,  t u ­
szym y sobie żeśm y  ten  now y o b o w iązek  pojęl i.

I jeżeli  zach o w am y  ja k  zaw sze  na jw yższy  w zgląd  dla d o b ra  sp raw y  i dla  
po rząd k u  w e w n ę t r z n e g o ,  dla  p o rz ą d k u  od k tó reg o  zaw is ł  b y t  Towarzystwa 
i wszelka m o żn o ść  d z i a ł a n i a ; jeżeli  n iczem u  i n ik o m u  nad  te  wysokie 
w zg lędy ,  n ie  d a m y  w ziąść  p rzew ag i ,  b ęd z ie m y  j e d n a k  um ie l i  oceniać z z u ­
p e łn ą  w y ro z u m ia ło ś c ią ,  s u m ie n n e  choćby  o m y ln e  chęci  i za nie  z p r z e s z ło ­
ści n ie  p r zesą d zać  na p rzy sz ło ś ć .

W każd y m  do nas u d a ją c y m  się z io m k u ,  w idz ieć  p rzed ew szy s ik iem  b ę ­
d z ie m y  b ra ta .

P rzy ję to  na  p os ie dzen iu  sekcyi N an tes ,  dn ia  2 5  l ipca 1847-

Sek re ta rz  sekcy i .  P re z y d u ją c y  z kolei.
Gucki. Molsdorf.

A d res  sekcyi p r z e d s t a w ia ją c e j : a M .  G u ck i ,  a N an tes  (L o i re - In fe r i e u re ) ,  
r u e  R o u te -de -P a r is ,  n .  15.

SEKCYA TOW ARZYSTW A DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO PARYŻ.

DO CENTRA LIZAĆ YI T O W A R Z Y S T W A  DEM OKRATYCZNEGO 
POLSK IEG O .

O b y w a t e l e !
S ekcya  P a ry ż  n a  pos ie d zen iu  sw ćm  w d n iu  2 0  cze rw ca ,  zważywszy : że 

n ie  j e s t  w m ożnośc i  zaspokojenia  kosz tów ja k ic h  w ym aga  u t rz y m a n ie  C z y ­
te ln i ,  k iedy n a d e r  w ażn e m  j e s t  n ie ty lko  u t r z y m a n ie  je j  nada l ,  ale n aw e t  
n a d an ie  je j  rozc iąg le jszego  zn a c z e n ia  w p u n k c ie  g dz ie  p rzesz ło  tysiąc Po la ­
ków  z am ieszk u je ,  obok co d z ien n eg o  p r a w ie  zw iększan ia  się tej  l iczby p r z y ­
byw a jący m i  ju ż  to z k r a ju ,  j u ż  to z r ó ż n y c h  z a k ł a d ó w ;  p o s ta n o w i ła  p r z e d ­
staw ić  w a m , O b y w a te l e ,  abyśc ie  zechcie li  zw róc ić  uw agę  T o w a rz y s tw a ,  
w j e d n y m  z na jp ie rw sz y c h  o k ó ln ików , na  p o t rz e b ę  zasilania  C z y te ln i  p a ­
ryskiej  c iąg łem i  sk ła d k a m i.

P o z d ro w ie n ie  i b ra te rs tw o

P ary ż  , d n ia  25 czerw ca  18A7.

S e k re ta rz .
II. Cukrowicz.

Pre zy d u jący  z kolei.  
Krzyżanowski.

Do obecnego  okólnika należy jeszcze  r a p p o r t  z funduszów  z ło żo n y ch  na 
b rac i  n o w o  p r z y b y ły c h  do E m ig ra c y i ,  k tó re  zos taw ały  pod z a rz ą d e m  w y ­
znaczone j ,  p rzez  Sekcyę P a ry ż ,  Komutissyi .  Kom m issya  ta,  po s p r a w d z e n iu
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jej r a c h u n k ó w  p rzez  S ckcyę  P a r y ż ,  r o zw iązan ą  zo s la ia ,  fu n d u sz e  b ow iem  
b odące  pod jej z a rz ą d e m  są ju ż  w y c z e rp a n e ,c h o c ia ż  n ie  wszyscy jeszcze z n o w o ­
p r z y b y ły c h ,  m ogą  się u t r z y m a ć  bez b ra te rsk ie j  p o m o c y .  O kazu je  się z n a d e s ła ­
nego n am  r a p p o r tu ,  iż p r z y b y w a ją c y c h  d o E m i g r a c y i ,  po w ypad k ac h  1 8 4 6 r . ,  
dw ie  są ka tegorye  : j e d n i ,  k tó rzy  nie  byli  sk o m p ro m i to w a n e m i  po l i tyczn ie  
d r u d z y ,  k tó rzy  mieli  w tych  w y p ad k ac h  u d z ia ł .  Pierwszym.,  rząd  f ra n c u z k i  
o d m ó w i ł  w s p a rc ia ;  d r u g i m ,  w sparc ie  to po największej  części  udz ie lone  
zos ta ło ,  w yjąw szy  m a tą  l iczbę  tak ich ,  k tó rzy  choc iaż  rze c z y w iś c ie  s k o m ­
promitowani", dow odów  na  to w y m ag an y ch  p rzez  w ła d z e  d o s ta rczy ć  nie 
m ogli .  D op o m ó d ź  im  w ty m  w zględzie  i uzyskać  dla  n ich  r z ąd o w e  w s p a r ­
c ie ,  b y ło  u s i ło w a n ie m  k o m m iss y i ,  lecz s ta ran ia  j e j ,  bądź  w p ro s t ,  b ą d ź  za 
p o ś re d n ic tw e m  p rz y c h y ln y c h  s p raw ie  naszej  obyw ate li  f ra n c u z k ic h ,  n ie  za* 
w sze  p o m y śln y  o t r z y m y w a ły  sku te k .

Od m iesiąca  l ipca r .  z .  aż do  w rześn ia  r .  b . ,  s u m m a  ogólna w n ies ionych  
i r o z d a n y c h  sk ładek  wynosi 2 , 9 8 3  fr .  dO c .  (1)  Z ło ż o n ą  ona  zosta ła  p raw ie  
w zu p e łn o śc i  p rzez  cz ło n k ó w  T o w . Dem okr-  P o l s . ,  bo z n ien a leżąc y ch  do  
T ow a rz y s tw a ,  za ledw ie  2 0 0  f r .  w n ies iono .  Z e  zg łasza jących  się a p o t rz e ­
b u jący ch  z a s i łk u ,  K om m issya  n ie  o d m a w ia ła  go n ik o m u .  T y m  s p o s o b em  
o t r z y m a ło  w s parc ie  1 0 3  osób ; p o m ię d z y  tym i j e s t  6 0  k tó rzy  n ie  należą i 
n igdy n ie  należeli  do T o w a rz y s tw a  D em o k ra ty czn eg o  Po lsk iego .  N iek tó rzy  
z n ic h  o t rzy m y w al i  n a w e t  po k i lkadzies ią t  f ra n k ó w ,  jeżeli  n ie  m ogąc  o t r z y ­
m ać  subs id iów ,  p rzez  k ilka m ies ięcy  w sp a rc ia  p o t rz e b o w a l i .  T rz y d z ie s tu  j e ­
den  d o s ta ło  zas i łek  na podróż  do  m ie jsc ,  gdz ie  im  za  s ta ra n ie m  K om m issy i  
o f iarow ano z a t ru d n ie n ie .  S tan  dz iś  n o w o -p rz y b y ły c h  je s t  n as tępu jący  : N ie ­
k tó rzy  s ta ra ją  się u t r z y m a ć  z p r a c y ;  in n i ,  p o m im o  sz c z u p ło śc i  fu n d u s z ó w ,  
oddają  sie n a u k o m ;  są i tacy ,  k tó rzy  ani ż o łd u ,  ani  z a r o b k u  n ic  m a ją c ,  
w sp ie ran i  są od czasu  do  czasu  fu n d u szam i  in n y c h  I n s ty tu c y j .

(1) W  te j su m m ie  n ie  zostały o b ję te  w pływ y p o  5 ty m  w rześnia  r .  b .  nadeszle  , a k tó re  ilo p o d a ­
tku  b ra te rsk ie g o  b ę d ą  za liczo n e .

I tA C H U N E K  O G Ó L N Y  F U N D U S Z Ó W  T O W .  DEM . P O L S K I E G O .

1 'R Z Y C H Ó D .

l l e m a n e n t  z d .  I lipca -.a) na  T o w a rz y s tw o .  . . 1 , 6 1 5  0 3 /  , 6 3 3
b) n a  fa m i l ię  Z a l iw s k ie g o  . 1 8 50y

1. P o d a te k  z w y c z a jn y ..................................... • • - ° & )
2.  D o c h ó d  n a d zw y c z a jn y  na  p o t rzeby  T o w .  • 6 , 3 0 0  ■ (
3 .  D ochód  n a d zw y cz a jn y  na w s p a r c i a .  . . .  2 2  3 5 \  8 , 9 3 6  -t0
4 .  Za p ism a T o w a r z y s tw a ..................................................... 110  25 1

1........................  •' /. n  7 s  1
Na fam il ię  Z a l iw s k ie g o ....................................................  40  75

K aze in ......................................................... 1 0 , 5 6 9  93

H OZCHÓ1I.

1. N a  p o t rzeb y  w e w n ę t r z n e  T o w a rz y s tw a .  . 3 , 2 3 0  32  V
2 .  W y d a t k i  n a d zw y c z a jn e ............................ 6 , 6 7 0  15 f | o , 8 9 d  32
3 W s p a rc ia  z fu n d u s z ó w  b r a t n i c h   9 3 4  6 0  1
4 .  Na  fam il ię  Z a l iw s k ie g o   5 9  25  1

N a d d a n o   5 2 4  39  (*)

(■) N ad d an o  z funduszów  w p o czą tk u  m iesiąca  p a ź d z ie rn ik a  w n iesio n y ch .



WYKAZ SZCZEGÓŁOWY
P O D A T K U  ZŁO Ż O N EG O  OD  l (;i) I.IP C A  DO l '  °  PA ŹD ZIER N IK A  1847  RO K U .

NA FAM LIE
LIPIEC. SIERPIEŃ. WRZESIEŃ . ZALI

N AZW ISKA M IEJSC. WSKIEGO.
,-----

FR. c FR. c. FR. c. FR. c.

A illy , l c z ł....................................... 12 » » » » » 8
Agen , S ekcya.................................. » 54 35 O » » »
A n g ers , Sekcya.............................. 14 58 45 » » 8 »
A ngou lem e, S ekcya ........................ » 62 15 42 05 2 50
A vignon, S e k c y a .......................... »» » » 131 » » 8
B ar-le -D ue, l czł.......................... 3 u » » » » u »
B ord eau x , Sekcya ..................... » » r » 118 I) » 8
B ouzonville , l cz ł......................... » » 20 » » „ 3 8
C lerm o n t-F erran d , Sekcya. . . » » 41 50 » « » 8
D inan , 1 czł...................................... 8 » 10 » 0 8 U »
E vreux  , S e k c y a ............................ 21 o 8 » o » » 8
Fontenay , 2 czł ................................. » n 2 0 n » » » »
H a v re , S e k c y a ................................. 138 50 O » » D 11 7 5
Le M ans, Sekcya ......................... 2 9 25 » » » » 2 9 0
Les A ndelys 1 c z ł .............................. l> » » » 6 » 1) 8
L ille  , S e k c v a ................................. » 8 22 20 » » O 8
L o n d y n , Sekcya ................................ » >» » » 57 0 90 { ' )  » 8
L o u d u n , 3 czł.................................. ; » 0 25 » » » » 8
L u tz e lb o u rg , 1 c z ł ..................... w » 15 w » » 8
L y o n , S ekcya.................................. » 8 » » 7 6 a M •
M archenoir, 1 c z ł ............................ » » » Ił 36 0 8
M eaux , 1 czł....................................... » 8 » I) 2 0 0 8 8
M etz, Sekcya ...................................... 18 » » » 31 i) 8
N im es, S e k c y a .................................. » 8 8 I) 99 2 5 8
P a c y -su r-E u re , 1 czł................... 4 50 1 50 4 50 1 50
P aryż , Sekcva ................................. 57 » 97 r o 91 7 5 15
P o itie rs , Sekcya . . .  . . . 55 85 33 u 45 25 « 95
Q uib ero n , 1 c z ł ................................. I) » 2.9 n V 8 8 8
Kodez, Sekcya . . .  ................... 15 75 » » o » 8 8
K ouen , S e k c y a ................................. 133 90 » » » " O 8
S t-Ju n ien  , 3 czł. . . . . 9 » u >» ») I) 8 8
S t-O v en , 1 cz ł .................................... 3 » »> u 4 n 8 50
S t-S ervan , 2 cz ł ................................. » » 3 » » » 8 »
S arreb o u rg , 1 cz ł.......................... 2 0 » » » 8

•t
8 8

Sorgues , 1 cz ł................................. 1) » 2 0 n » »; 8 8
T o u lo n , 4 czł................................... » 8 » » 19 5 0 1 5 0
Y albonne , C annes , C annet » » u r, » »! 8 8

3 cz ł .................................................... 27 » » » » ”1 1 50
V ersa illes , S e k c y a ....................... Ki 50 12 » 2 0 7 5' 3 50
V illefranche , 2 cz ł ............................ 16 » » n » 8 8
V ille n e u v e -su r-L o t , 1 czł. . . 8 8 2 0 » » » 8 8

Ogół . . 594 25 544 85 1 ,3 2 3 95 40 75

(1) S tosow nie do  o b ja ś n ie n ia  n a  s tr .  2 9 , so m u s  a ta  je s t li ty lk o  n a  p o trz e b y  Tow arzystw a,
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REKAP1TULACYA.
V  niicsiącu lip cu .........................................................................................594 25

» sie rpn iu ......................................................................................... 5 4 4 8 5
» wrześniu  .................................................................. 1,3*23 95

Razem. 2,463  05
DOCHOD NADZWYCZAJNY NA POTRZEBY TOW ARZYSTW A.

1,500 «
Razem....................................... 6 ,300  .

FUNDUSZE NA POTRZEBY TOW ARZYSTW A.
PR Z Y C H Ó D .

a) Remanent wykazany z d . 1. lipca..................................... 1,615 03
b) 3/4 podatku zwyczajnego w lipcu, . . . .  445 855

w sierpn iu ........................ 408 851 1,990 »
we wrześniu. . . 1,135 70 )

c) Dochód nadzwyczajny. ........................................................... 6 ,300  »
ii) Za pisma T o w a rz y stw a ........................................................... 1 10 25

Razem. . 10,015 28
R O ZC H O D .

Koszta korrespondencvi................................................................ 27 4 45
W ydatki k a n c e lla ry i ................................................................. 39 20
Lokal biblioteki. . 1 .................................................... 30 »
Paki, pakiety, kommissyoner.................................................... 66 50
Rozsyłanie okólników i pism Towarzystwa.......................... 100 30
W ymiana i kupno m andatów..................................................... 2 07
Zakupienie książek i abonament dzienników. 68 30
Korrektorowi druków ................................................................... 7 »
Drukarzowi ii conto rozmaitych druków ................................. 552 »
Papier na okólniki i inne pisma.............................................. 210 »
Podróże i różne wydatki w interesie T oyv............................... 144 85
Na potrzeby szkoły wojskowej i dodatek uczniom. 390 »
Koszta za nabożeństwo po ś. p. Teofilu Wiśniowskim i Józefie

Kapuścińskim........................................................................ 159 75
W ydatki Sekcyi Londyn na druk po  angielsku broszury : Dc-

mokracya Polska do Europy —  i inne .......................... 195 9 0
Członkom Centralizacji i jej pomocnikowi. . 990 ..
W ydatki nadzwyczajne................................................................. 6,67 0 15

Razem.......................... 9 ,900  47

REKAPITULACYA.
Przychód od d. 1 . lipca do 1. października 1847 r. . 10,015 28
Rozchód w tymże czasie. .................................................... 9 ,900  47

Zostaje w kassie. 114 81

FUNDUSZE NA W SPARCIA POTRZEBNYCH.
razYCHon.

a) 1/4 podatku zwyczajnego w lipcu....................................... 148 60
w sierpniu ....................................... 136 20
we wrześniu. . 188 25

b) A conto wydatku na pogrzeb ś. p. Nowaka wpłynęło ze
składki S. Paryż................................................................ • ■ 22 35

Kazein . 495 40
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R O Z C H Ó D .

K olendzie K azim ierzow i na przed staw ien ie  S ek cy i P o itiers . . 10 »
H om ieliń sk iem u Janow i » » R ou en . . 2 5  5 9
S zym an elisow i F e lik so w i » » » . . . 5 »
G old w asserow i » „ » . . 5 „
S y m o n o w i A lek san d row i » , » . . . 3 »
R o n ik iero w i » , „ 5  »
W o ło w sk iem u  (o jcu  z synem ) » » ■ 10 »
K onarzew skiem u ■ > « . . .  5
B rzozow skiem u W alen tem u  » » « . . .  5 .>
L askow skiem u L eop oldow i na p rzed staw ien ie  człon , w  B oujean . 3 0  u
M ichałow sk iem u » , » 5 »
K ozłow sk iem u P a w ło w i 1 » » 10 »
C h m ieliń sk iem u  Tom aszow i na przed staw ien ie  c z ło n , z T o u rs . 15 »
Z abokrzyck iem u W in cen te m u  o » . z S trasb u rga . 15 »
Jaw orsk iem u Jaku bow i « » z F on ta in eb leau . 3 0  >,
M isiń sk iem u  M aciejowi » » S ek cy i L ille .  2 2  2 0
L ubow id zk iem u T eofilow i » S . A n g o u lem e  i Paryż. 40  10 
L essen ow i F ranciszkow i » >, » . . . 12 50
S u ch orsk iem u  A leksandrow i » . S ek cy i P aryż. 3 0  .
S w id ersk iem u  T om aszow i » » » 2 0  »
B ron iakow i L u d w ik ow i » » , 2 0  »
Sam u ile  Joachim ow i , » S . B ordeaux. 15 „
P sarsk iej » n S ek cy i P aryż. 2 5  »
K oszta p rzesy łk i................................................................................................. “ 5 3 0
D efic it w ykazany w  osta ln iem  sp raw ozd an iu ................................................  5 6 5  <> |

R azem   9 3 4  6 0

R EK A P1TU LA C Y A .

Przychód  od d . l . l i p e a d o d .  I października 1847 r .  4 95  40
R ozchod w  tym że cza sie   9 3 4  g o

N ad d an o   4 3 9  2 0

F U N D U SZ  NA  W S P A R C IE  PO T R Z E B N Y C H  W  SE K C Y I L O N D Y N .

P R Z Y C H Ó D .

a )  1 /4  Podatku zw yczajn ego ..............................................; 182 5 0
h)  Z w rot przez W o ło szy ń sk ieg o  w sp arcia  u d zie lon ego  m u w  1 8 4 0 . 12 50
c) Sk ładka dob row oln a  w  S e k c y i  2 50

R azem   197 50

R O Z C H Ó D .

A m brożew iczow i ch o rem u .....................................................  12 50  \
O borskiem u L u d w ik o w i ch o rem u ....................................  1 2 5 0  j
Jan iszew sk iem u S tan is ław ow i » ............................  18 75  7 62  5 0
Ł ukom skiem u Janow i » ............................. 18 75  1

Zostaje w  kassic L o n d y n . . . .  135 »
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F U N D U S Z  N A  F A M IL II! Z A L IW S K 1 E G O .

PR ZY C H Ó D .

a )  R e m a n e n t w e d łu g  o s ta tn ieg o  s p ra w o z d a n ia . . 18 50
b )  W p ły n ę ło  w e d łu g  szczegó łow ego  w y k a z u . . 40  7 5

R O ZC H Ó D .

59  ‘25

W y p ła c o n o  O h . Z u liw sk ie j 59  ? 5

N A  C Z Y T E L N IE  P O L S K A  W  P A R Y Ż U .

L e  M ans, 4 f r .  5 0  c . —  M etz , 3 f i \  5 0  c .  —  V e rsa ille s , 7 f r .  —
R az e m ............................................................................................................

W y p ła c o n o  S e k c y i P a ry ż .

15 >

15 »

O d eb ra l i śm y  od obyw ate la  N arcyza  C e l iń sk ieg o ,  p ism o  z d n ia  17 p a -  
źd z iezn ika  r .  b .  B y ł  on j e d n y m  z c z te rd z ie s tu  t r z e c h  c z ło n k ó w  sekcyi 
pa ry sk ie j ,  k tó rzy  wydali  p ism o z 2 0  kw ie tn ia  i 12 m a ja  r .  b .  C z ło n k o w ie  
ci o ddan i  p o d  sąd b r a tn i ,  w y k re ś le n i  zos tal i ,  w yjąw szy  o b .  Ce lińsk iego  k tó ry  
c h ę ć  zos tan ia  w T o w arz y s tw ie  o b ja w i ł .  Sąd  b ra tn i  ż ą d a ł  ty lko  od n iego aby  
podp is  swój p u b l ic z n ie  d a n y ,  p u b l ic z n ie  też c o fn ą ł .  W z m ia n k o w a n y  l ist  tą 
decyzyą  w y w o ła n y  zos ta ł .  O św iadcza  w n im  o b .  C e lińsk i ,  iż oddala jąc  się 
z P a ry ż a ,  u p o w a ż n i ł  w p raw d z ie  j e d n eg o  z ó w cze snych  cz ło n k ó w  sekcyi p a ­
ryskiej  , do p o ło ż e n ia  p o dp isu  swojego obok p o d p is u  c z te rd z ie s tu  t r z e c h  
c z ło n k ó w ,  z w a ru n k ie m  jeżeli  m yś l i ,  k tó ry c h  n ig d y  n ie  p o d z ie la ł ,  u s u n ię te  
z o s t a n ą ; że za tem  teraz  w y ra ź n ie  i s tanow czo  po d p is  swój na  odezw ie  i akcie  
w ykreś len ia  się c z te rd z ie s tu  t r z e c h  c z ło n k ó w  se kcy i  P a ry ż  po ło żo n y  cofa , 
« m a jąc ,  j e g o  są s ło w a ,  p r z e k o n a n ie ,  iż z a r z u ty  p o czy n io n e  C e n tra l izacy i  są 
ż a d n e ,  n ic z e m  n ie u d o w o d n io n e  ; iż T ow arz y s tw o  p rz y  dzisie jszej  organ iza-  
cyi,  n a  d o św ia dczen iu  o p a r te j ,  z k tó rą  n i e j e d n ą  ju ż  b u r z ę  w życiu  po li tycz-  
n e m  w y t r z y m a ło ,  m oże  i nadal  s k u te c z n ie  d la  Polski p r a c o w a ć ;  że m y ś l  
ja k ą  T o w a rz y s tw o  w y o b ra ż a  o dpow iada  p o t r z e b ie  czas u ,  ja k o  zgodna ze  
s to p n ie m  w yksz ta łcen ia  n a r o d u ; że  z a te m  o b o w iązk iem  b y ło  m ło d e j  em i-  
g racy i  postępow ać po  d ro d z e  p rzez  T o w a rz y s tw o  w y tk n ię te j ,  na k tó re j  taż 
sam a m ło d a  E m ig ra c y a  swoje po l i ty czn e  o d e b ra ła  w y c h o w a n ie .  »
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K O L E J  S Ą D Ó W  B R A T N IC H .

Stosownie do postanowienia o Sądownictwie z dnia 15 października 1838, 
ogłaszamy kolej Sądów Bratnich, na kwartał drugi, jak następuje :

Angers, — Angouleme, — Besanoon, — Bordeaux, — Havre, — La Ro-
c h e ł le ,  Lyon, — M ontpellier, — Paryż, — Poitiers, — Reims, — Kouen,
— Versailles.

Gdyby które z wymienionych tu sekcyj znajdowały się dla jakowych przeszkód 
w niemożności stanowienia Sądów Bratnich, lub sekeye sądy takowe stanowić 
mogące, a w powyższem wymienieniu opuszczone się widziały, zechcą natych­
miast, i w każdym razie, Centralizacyę o tem zawiadomić.

W Y K R E Ś L E N I .

1__4 | . Bajer Edward — Bajkowski W ik tor — Beze W alenty — Broniew­
ski Józef — Chladek Józef — Chłędowski Adam — Czarnowski Józef — 
Dmochowski Henryk — Dmochowski W łodzimierz — Dzwonkowski W łady­
s ł a w  — Fijałkowski Aleksander — Gawarecki Franciszek —  Janiszowski Ksa­
w e r y  __ Kominkowski Julian — Korycki Franciszek — Kurowski Julian  —-
Łempicki Michał — Małuski Aleksander — Marciejewski Stanisław — Majewski
Rudolf __ Milewski Karol — Mongiałło Stefan — M uller Józef — Nikielski
E d w a rd  Nowakowski Wojciech — Okęcki Edm und — Odrzywolski Józef—
Piotrowski Rufin — Podlewski Michał — Pracki Roman — Rogawski Karol — 
Rożecki W ojciech — Rymarkiewicz Maksymilian — Slempiński Paweł — 
Strzyżewski Piotr-Bronisław — Sclimidhausen Józef —  Szmurło Piotr — 
Trzaskowski Antoni — W oliński Franciszek — W oliński Sylwety — W yży­
kowski Józef : — wyrokiem Sądu Bratniego Sekcyi Bordeaux, dnia 28 sierpnia 

b .,   za niepodziclanie zasad, środków i celów Towarzystwa Demokratycz­
nego Polskiego, i za nieuszanowanie ustaw dobrowolnie przyjętych.

42__57. Chełstowski Jó z e f— Filipowicz A n to n i— Gałkowski Marcin —
Kalinowski Paweł — Kozłowski Paweł —  Kuczka Szymon — Lityński Ale­
ksander — Manałowicz Tomasz — Matecki Błażej — Muszyński Grzegorz — 
Niementowski Tadeusz — Oziembło Adam — Pielrulis Kazimierz — Skowroń­
ski W ojciech - - Stegnicki Antoni — Szumski Ignacy : — wyrokiem Sekcyi 
Paryż, sądzącej sprawę w appelacyi w zastępstwie Sekcyi Przedstawiającej, dnia 
19 września r .  b ., za wystąpienie drogą nielegalną do Towarzystwa, pismem 
z dnia 10 stycznia r. b. drukiem  ogłoszonem.

Za zgodność : Sekretarz. Centralizacji :

W ik to r  Heltman.

W  d r u k a r n i  L .  Ma h t im t  , p rz y  u lic y  J a c o b ,  3 0 .


